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1 .  S P R A W Y  P O I S E I E

STOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE.

DEUTSCHE ZEITUNG z 1 8 A -  pod aje  w depeszy  z P aryża  sen ­
s a c y j n i  w iadom ość ,  j a k o b y ' p r z e d s t a w i c i e l e  n i e m ie c k ie j  Ambasady 
w P a r y ż u  p r z e d ł o ż y l i  r z ą d o w i  f r a n c u s k i e m u  nowe p r o p o z y c je ,  zmie­
r z a j ą c e  do u z y s k a n i a  e w a k u a c j i  Nadrenj i .  P ro p o zy c je  n ie m ie o k ie  
mają- z j e d n e j  s t r o n y  d o t y c z y ć  p r o j e k t o w a n e g o  ju ż  dawniej z m o b i l i ­
z o w a n ia  o b l i g a c j i ' k o l e j  owych n a  r z e c z  P r a n c j i ,  z d r u g ie j  z a ś ' s t r o ­
ny m a ją  z a w i e r a ć  o ś w i a d c z e n i e  g o t o w o ś c i  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o  do 
u d z i e l e n i a  d l a ' o b s z a r ó w  w s c h o d n ic h  podobnych g w a r a n c y j j a k i e ^  
p r z e w i d z i a n e  z o s t a ł y  d l a  o b sza ró w  z a c h o d n io h  w p a k c ie  l o k a m e n — 
sk im .  . ■

'’D e u t s c h e  S e i t u n g ” p o d a j ą c  t ę  wiadomość wzywa c a łą .  o p i - -  
n j ę  n i e m i e c k ą  d o •zdecydowanego  w y s t ą p i e n i a  przec iw ko  tym planom, 
k t ó r e  n i e  o z n a c z a ły b y  n i c  i n n e g o ,  j a k  u r z e c z y w is t n i e n ie  lo c a r n a  
w s c h o d n i e g o , z a  k t ó r ą  t o  ceno w ą t p l i w ą  j e s t  r z e c z ą ,  czy  Niemcy 
z y s k a ł y b y  c a ł k o w i t e  z n i e s i e n i e  o k u p a c j i ;

: DZIENNIKI BERLIŃSKIE z -IS/V*p o d a j ą w iadom ości*z Warsza­
wy o ' p r o j e k t o w a ł e m  p r z y b y c i u  grupy  p a r l a m e n t a r z y s t ó w  p o l s k i c h ,  
z a p r o s z o n y c h  p r z e z  g r u p ę  n i e m i e c k ą .

TAEGLICHE* RUNDSCHAU i  10FA1-A1TZEIGER d od ają 'd o  t e j  w ia­
dom ośc i  z ł o ś l i w y  k o m e n t a r z ,  m i a n o w i c i e ,  że"przy t e j  o k a z j i  k ą ła  
n i e m i e c k i e  będe^ mogły p r z e d ł o ż y ć  p o l s k i m  pos łom  i  senatorom* obraz  
s y t u a c j i  n a * S l ą s k u  p o l s k i m  i  c h a r a k t e r y s t y k ę  d z i a ł a l n o ś c i  wojew. 
G r a ż y ń s k i e g o « l e ż e l i  p a r l a m e n t a r z y ś c i  p o l s c y  s ta n ą  n a  s ta n o w isk u ,  
że i s t o t n i e  t e g o  r o d z a j u  p o l i t y k a  n a  Ś lą sk u  u n ie m o ż l iw ia  p o p ro stu  
Poko jow ą w s p ó ł p r a c y  między Niemcami a  P o ls k ą ,  to  w iz y ta  i c h  bę­
d z i e  m og ła  p r z y n i e ś ć  k o r z y ś ć .

V0RWAER1S z 16 /V . p i s z e  z powodu zam ierzon ej w iz y ty  par­
l a m e n t a r z y s t ó w  p o l s k i c h  p . t .  ’’N i e p o t r z e b n a  p o lem ik a  o p o ż y te c z n ą  
i d e e ” . W p r a s i e  w a r s z a w s k i e j  odezwały  s i ę  g ł o s y  p r z e c iw  t e j  wy­
c i e c z c e ,  a l e  i  w pewnych k o ł a c h  b e r l i ń s k i c h  daje  s i ę  zauważyć  
d ą ż n o ś ć  do j e j  n i e d o p u s z c z e n i a .

J e ż e l i  c h o d z i ' o  s t a n o w i s k o  k ó ł  o f i c j a l n y c h  i  m iarod ajn ych  
w t e j  s p r a w i e ,  t o  ma t o  być  w i z y t a  p a r la m en ta rz y s tó w , k tó r y ch  
p rzy jm ować  b ę d z i e  U n j a  m iędzy  p a r l a m e n t  arna; Unja n ie  powinna po­
z w o l i ć ,  aby w j e j  d z i e l e  p o r o z u m i e n i a  p rzeszk o d y  s t a w i a ł  z m ie n ia ­
j ą c y  s i ę  r z ą d .  O s t a t n i e  n a j ś c i a  dowodzą,  że n a le ż y  p i l n i e  dążyć  
do u z u p e ł n i e n i a  z a w a r te g o  z P o l s k ą  t r a k t a t u  a r b itra ż o w eg o  w 15— 
k a r n o  pokojowem z a n i e c h a n i e m  w s z e l k i c h  zatargów  i  dó g łę b s z e g o  
u p r z y t o m n i e n i a  t e g o  obu narodom . D obrą  d r o g ą  do t e g o  c e lu  j e s t  
o s o b i s t e  z e t k n i ę c i e  s i ę  p o l i t y k ó w  obu krajów .
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- TASGLIOHE RUNDSCHAU s 18A* podaj ąo d a l s z e  a larm ujące  
wiadomości  o rzekomym t e r r o r z e ,  stosowanym przez  o r g a n i z a c j e  
b.pow stańców  wobec m n i e j s z o ś c i  n i e m i e c k i e j  n a ' G . Ś l ą s k u ,  p i s z e :  

U s t a l e n i e  normalnych s tosunków  między P o l s k ą  a R zeszą  
n ie m ie c k ą  l e ż y  w i n t e r e s i e  obu krajów i  również  p o s e ł  ulem?

P o l s k i  p o d k r e ś l a ł  w rozmowach, k tóro  p r o w a d z i ł  o s t a t n i o  z - . x i i i s t .  
Spraw Zagr. Rzeszy Stresemannem, że powinno s i ę  u n ik a ć  w s z y s t ­
k i e g o ,  co m o g ł o b y u t r u d n i ć  wspólne  zadanie  obu rządów p o l s k i e g o  
i  n i e m i e c k i e g o , ' doptowadz e n i a  do gosp odarczego  p o r o z u m ien ia .  
J e ż e l i  P o l s k a  poważnie  t r a k t u j e  sprawę p o ro zu m ien ia  n a j p ie r w  
w sprawach g o sp o d a r cz y ch  a potem i  o g ó l n o - p o l i t y c z n y o h ,  to  po­
winna mieó w s z e lk ą  podstawę do p o ł o ż e n i a  kresu  pos tęp ow an iu  p.  
G rażyńsk iego  na Ś lą s k u .  Dopóki bowiem p .G ra ży ń sk i  r o z w i j a  tam 
t e g o  rod za ju  d z i a ł a l n o ś ć ,  o s i ą g n i ę c i e  c e l u  równie d l a  obu na­
rodów pożądanego,- musi n a t r a f i ć  na n ie p r z e z w y c ię ż o n e  p r z e s z k o ­
dy.

SYTUACJE POLITYCZNA W POLSCE.

THE TIMES z 16 /V .  z a m ie s z c z a  ob szern ą  korespondencj  ę -z 
Warszawy* Na w s t ę p ie  a u to r  p i s z e  o r e w i z j a c h ,  przeprowadzanych  
w ’'S traży  Narodowej" i  a r e s z t o w a n ia  oh. Autor w da lszym  c ią g u  
z a z n a c z a ,  że p r a sa  rządowa, podając  p r z e g lą d  wypadków" za  rok 
u b i e g ł y  n o t u j e  z pewnym n iep ok ojem  n ie z a d o w o le n ie  robotników  
i  p r z e j ś c i e  p a r t j i  sooj a l i s t y  czne J do o p o z y c j i  p a r la m e n ta r n e j .  
Autor uważa, że pogląd  o p i n j i  k r a sk o w sk ie j  la  u b i e g ł y  rok ,  k t ó ­
ry z gadza  s i ę  z poglądem k l a s  ś r e d n i c h  -  J e s t  n a s t ę p u j ą c y :  za­
s ł u g ą  M a rsza łk a  P i ł s u d s k i e g o  J e s t  t o ,  że udało  mu s i ę  zapewnie  
P o l s c e  powrót do s ta n u  norm alnego .  Rząd Jego o p i e r a s i ę  na  Je<37 
nym c z ło w ie k u  i  J e s t  pewnego r o d za ju  d y k ta tu r ą .  Powinna n a s t ą p i ć  
e w o lu c j a  w k ieru nk u  nowej formy rządów i ’nowego układu s i ł  par­
t y j n y c h .  Gdyby w a lk i  p a r t y j n e  i  n i e u d o l n o ś ć  z przed czasów za­
machu m ia ły  n a d a l  i s t e n i e c ,  k ra j  byłby w g o r s z e j  s y t u a c j i n i S  
o b e c n i e .  Są danei aby p r z y p u s z c z a ć ,  _ że r e w o l u c j a  f a k t y c z n i e  by­
ł a  m nie jszem  złem. W ie le  Jednak wry s i ł k ó w  t r z e b a  b ę d z i e ,  by do­
w i e ś ć ,  że t y l e  p r z e l a n e j  krwi b y ło  r z e c z ą  k o n ie c z n ą .  W p ierw ­
szym roku trudno było  dokonać w i e l k i c h  r z e c z y .

2. Z A G A D N I E N I A  0 G 0 L N E .

STOSUNKI ANGIELSKO-ERANCUSKIE A SPRAWA NADRENJI.

THE DAILY TELEGRAPH z  1 5 /V .  Kor* dyplomatyczny p i s z e ,  że 
rozmowy B r ia n d a  z Chamborlainem w Londynie  będą wstępem do dy­
s k u s j i  na  p r z y s z ł e j  s e s j i  Rady L i g i .  D la  B r a n c j i  n a j w a ż n i e j s z ą  
k w c s t j ą  J e s t  żądanie  N iem iec  u z y sk a n ia  n a ty c h m ia s to w ej  r e d u k c j i  
wojsk w N a d r e n j i ' i  s z y b k ie  j e j  ewakuowanie. I s t n i e j e  J e s z c z e  
r ó ż n i c a  c p i n j i  pomiędzy Be r l in e m  a Paryżem co do sposobu spraw­
d z e n ia  p r z e z  państw a sprzym ierzono  z n i s z c z e n i a  f o r t e c  na wscho­
d z i e  N ie m ie c .  N iem ieccy  prawnicy  t w i e r d z ą ’, że grdy f o r t e c e  t e  z o ­
s t a n ą  zburzone ,  Niemcy będą miały  prawo domagać s i ę  w y c o fa n ia  
w o jsk  okupacyjnych z N a d r e n j i .  E ran cu z i  w skazują  Jako argument 
przem awiający przec iw k o  temu na groźny t o n  n a c j o n a l i s t y c z n e g o  
m i n i s t r a ,  sk ierowany przec iw ko  P o l s c e .  Niemcy z a ś  t w i e r d z ą ,  że 
o i l e  f r a n c u z i  s t a l e  będą im odmawiać żądanych k o n c e s y j , to

/
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Stresem ann i  p o l i t y k a  Lokarna będą z a g r o ż e n i .  Włochy, k tó r e  za­
i n t e r e s o w a ł y  s i ę  kwest Ją e w a k u a cj i ,  pragnę łyby n a ty c h m ia sto w ej  
d y s k u s j i  w t e j  s p r a w ie .  A n g l j a  z a p a tr u je  s i ę  na t ę  k w e s t j ę  zawsze  
z punktu w id z e n ia  c e l o w o ś o i ,  n i ż  p raw n ic z eg o .  N aogół  prawnicy  
a n g i e l s c y  z g a d z a ją  s i ę  z p r a w n ik a m i-n ie m ie c k im i .- Gdyby jednak  - 
k w e s t j a  ew akuacj i  b y ła  p o d n ie s io n a  o b e c n i e ,  to  r o z w ią z a n ie  b y ł o ­
by bardzo o i ę ż k i e  do o s i ą g n i ę o i a .  Dyplomacja a n g i e l s k a  j e s t  obec ­
n i e  zbyt  z a j ę t a  w a ż n ie j s z y m i  kwostjam i Chin i  Z . S . R . R . ,  by s i ę  
zajmowała nowym f r a n c u s k o - ń ie m ie c k im  kryzysem. Z d r u g i e j  s t r o n y  
panuje  tu  pewna obawa o p o z y c ję  Stresem anna i  n i e c h ę ć  do p c h m ę -  
o i a  rozczarowanych Niemiec  w o b j ę c i a -Moskwy."Briand zapowne po­
ruszy  o s t a t n i e  nie.pio aro zum ien ie  w ł o s k o - j u g o s ł o w i a ń s k i e . Autor p i ­
s z e ,  że a n i - obawy F r a n c j i ,  a n i  t e ż  poglądy. .Framej i  na l ę  k w e s t j ę
n i e  s ą  c a ł k o w i c i e  p o d z i e l a n e  w A n g l j i .

THE MORNING POST z 1 6 / v .  W a r t . w s t . p i s z e : P r z y j a ź ń  f r a n c u - ^  
s k o - a n g i e l s k a , j e s t  zapewnieniem pokoju i  winna być podstawą po­
l i t y k i  obu państw. Autor uważa, że w i z y t a  p r e z y d e n ta  n i e  o g r a n ic z y  
s i ę  t y l k o  do s trony  c e r e m o n j a l n e j . Briand poruszy  s z e r e g  spraw 
z Chamberlainem. Nawiązując  do k w e s t j i  N a d ren j l  a u to r  p i s z e ,  że 
A n g l j a  jako  l o j a l n y  sp rzym ier 2 eniec"pow inna z ro z u m ieć ,  i ż  Fran­
c j a  j e s t  b a r d z i e j  b e z p o śr ed n io  zagrożona  i  d l a t e g o  ma w ię c e j  po­
wodów do o s t r o ż n o ś c i  w t e j  i  innych  k w e s t j a c h .  J e ż e l i  Stresemann
ma. j a k i e ś  . t r u d n o ś c i  w wywiązywaniu s i ę  ze  swych międzynarodowych  
zobowiąza-ć; to  można t e g o  ża łow ać ,  l e c z  mmęi są  t o  j e g o  o s o b i s t e  
sprawy. Trudnośc i  jego  mogłyby s i ę  z m n ie j s z y ć ,  l e c z  za t o  w Ang­
l j i  1 0 - k r o t n i e  z w ię k s z y ć ,  gdyby A n g lja  i  F r a n c ja  wybrały rćżne  
d r o g i  wtedy ,  gdy powinny m ieć  j e d n ą .  Autor y r a ż a  n a d z i e j ę , że 
w okre.s ip n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  g r o żą c eg o  c y w i l i z a c j i . ,  zachodn,i«£*~

_ ze  wschodu-’ F r a n c j a  i  A n g lja  z r o z u m ie ją ,  ze n a j w i ę -  
kszem z a b e z p ie c z e n ie m  j e s t  wspólny  font' .  Moskwa j e s t  wrogiem 
F r a n c j i  n i e  w mniejszym s t o p n i u ,  n i ż  wrogiem Imperjum B r y t y j ­
s k ie g o  .

THE DAILY MAIL z 1C/V. W a r t . w s t . p i s z e  z w ie lk ie m  uzna­
niem o d z i e l e  odbudowy dokonanem przez  F ra n c ję  po w o j n i e .  W d . c .  
autor  p i s z e  że n i e  kap rys  a n i  wypadek z b l i ż y ł  do s i e b i e  r a n c ję  
i  A n g l j ę ,  l e c z  zro z u m ien ie  w spó lnego  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  k tó r e g o  
uniknąć  uda ło  s i ę  d z i ę k i  i c h  z je d n o cz o n e j  s i l e .  D z i ś  n a r o d y , t e  
s t a j ą  obok s i e b i e  w s p ó ln ie  z t r z e c i m ,  k tóry  b y ł  sprzym ierzeńcem  
pod czas  wojny — Y/łochami — i  n ig d y  n i e  powinny być r o z d z i e l o n e .

THE DAILY NEWS z 16 /V .  z a m ie sz cz a  a r ty k u ł  W ilsona  H a r r i s a  
o s tosun kach  f r a n c u s k o - a n g i e l s k i c h ,  w którym p i s z e ,  żo w i z y t a  
Dumergu’ a ma duże z n a c z e n i e ,  ponieważ to w arzyszy  mu B r ia n d .  Głów­
nym tematem rozmów pomiędzy Chamberlainem i  Briandem będą kwe­
s t  j e :  Chin, N iem iec  i  stosunków w ł o s k o - j u g o s ł o w i a ń s k i c h .  Oma- 
w ia ją c  s tan ow isk o  Niemiec* a u to r  p i s z e ,  że bardzo c 2 ę s t o  szk o ­
dzą one samym s o b i e .  M a n i f e s t a c j a  S te h lh e lm u ,  gwałtowne mowy 
p r u s k ic h  i  baw arskich  m in is t r ó w  t y l k o  wzmacniają n a c j o n a l i s t ó w  
f r a n c u s k i c h  i  u n i e m o ż l i w i a j ą  Briandow i z a o f i a r o w a n i e  j a k i c h k o l ~  
wiek u s t ę p s t w .  Stresemann mowi w innym t o n i e ,  l e c z  j e g o  s t a n o w i ­
sko w g a b i n e c i e  k o a l i c y j n y m  j e s t  prob le m a ty cz n e .

IBIDEM. W a r t - w s t - p i s z e , ' że w izy ta 'D u m ergu ' a n i e  b ę d z ie  
m i a ł a  w i e l k i e g o  z n a c z e n ia  dyp lom atycznego ,  a  to  z t y c h _ p r o s t y c h  
powodów, że n iem a żadnych kw es ty j  wymagających d y s k u s j i .  S t o ­
su n k i  pomiędzy A n g l j ą  i  F ra n c ją  n ig d y  n i e  b y ły  tak  dobro od c z a —





su. z a w i e s z e n i a  b r o n i ,  j a k  w c h w i l i  o b e c n e j .  To, co s i ę  nazywa'  
nową e n t e n t ą ,  p on iew aż  o p i e r a  s i ę  n a  z a s a d z i e  zachowania  pokoju  
a  n i e  h a  p r z e w id y w a n iu  w o jn y ,  j e s t  n a j l e & a z ą  gw arancją  pokoju  w 
E u r o p i e -  Dopóki  B r a n e j  a i  W . B r ^ t a n j a  b ę d ą  w spółpracow ały  s z c z e ­
r z e  d l a  z a c h o w a n i a  p o k o j u ,  d o p ° ty  w s p o s ° b  poważny pokój Euro­
py n i e  b ę d z i e  z ak łó co ny *  Bez i c h  w s p ó łp r a c y  n i e  można byó t e g o  
pewnym.

THE TIMES z 16 /V .  ji? a r t . w s t ,  p i s 2 e ,  żo w i z y t a  Dumergue'a  
n i e  b ę d z i e  p o s i a d a ł a  z n a c z e n i a  p o l i t y c z n e g o *  Briand odbędzie  s z e ­
r e g  rozmów z C h a ę b e r l a i n e m ,  l e c z  rozmowy t e  n i e  będą 'ża dn eg o  r o ­
d z a j u  ro k o w a n ia m i .  Omawiając  k a r j e r ę  Doumergue'a a u to r  p i s z e ,  że 
u m ia r k o w a n ie i z d r o w y  r o z s ą d e k  s ą  j e g o  c h a r a k t e r y s t y c z n e m i  cecham i.  
B y ł  on zawsze wiernym p r z y j a c i e l e m  A n g l j i  i  E n t e n t y . A n g lja  powi­
t a  gó j a k o  p r z e d s t a w i c i e l a  p r z y j a c i e l s k i e j  B r a n c j i ,  p e ł n e j ' chwa­
ł y  p o d c z a s  wojny i  k o c h a j ą c e j  pok ó j  B r a n o j i  z Genewy i  z lo k a z n o s

WESTMINSTER GAZETTE'z 1 6 / v .  Kor. d y p l . p i s z e ,  że poza kwe­
s t  j ą  N a d r e n j i  w rozmowach pomiędzy Chamńerlainem i  Briandem poru­
szo n e  będ ą  j e s z c z e  sprawy s to su n k ó w  z Sowietami i  sprawy a d r j a t y o -
k i o .  D o t y c h c z a s  jednym  z powodów, k t ó r y  powstrzymywał Chaqaber- 
l a i n a  od z e r w a n i a  s to su n k ó w  z S o w ie tam i  b^ł f a k t ,  że n i e  b y ło b y  
ono p r z y j ę t e  z z ad o w o le n ie m  przez  i n n e  państwa,  m : i n . E r a n c j ę .
Nie wiadomo, czy w c h w i l i  o b e c n e j  powody t e  s ą  n a d a l  a k t u a l n e .

DE TEMPS z 15/fy . I n s y n u a c j e  n i e m i e c k i e j - p r o p a g a n d y , ja k o ­
by w i z y t a  p r e z y d e n t a  P r a n e j  i  w Boneyn ie  m i a ł a  p o s ł u ż y ć  do w a lk i  
z Niemcami,  s ą  c a ł k i e m  b e zp o d s ta w n e  . W iz y ta  owa ma na c e l u  j e d y ­
n i e  ' z a c i e ś n i e n i e  węzłów p r z y j a ź n i , * k t ó r e  w n a j c i ę ż s z y c h  o hw iłach  
mimo r ó ż n i c y  zdań ,  zawsze ł ą c z y ł y  oba n a r o d y . 'B e z w ą t p ie n i a  pi p:  
B r i a n d  i  O h a m b c r l a i n s k o r z y s t a j ą z t e j  s p o s o b n o ś c i ,  by z a s ta n o w ić  
s i ę  nad s y t u a c j ą  p o l i t y c z n ą  ś w i a t a ,  s z c z e g ó l n i e  w s to su n k u  do:  
sp raw y  C h in ,  sprawy w ł o s k o * - j u g o s ł o w i a ń s k i e j , s ta n o w isk a ^ n a cjo n a ­
l i s t ó w  n i e m i e c k i c h  i  nowej fazy  stosunków a n g i e l s k o —s o w i e c k i c h .

STOSUNKI MGIEISKO-SOWIECKIB.

THE TIMES z 1 6 / v .  p i s z e ,  że dokument o ogzomnem z n a o z o -  
n i u  państwowem, k t ó r y  m i a ł  byc  w p o s i a d a n i u  Arkos i  d l a  z n a l e z i e ­
n i a  k t ó r e g o  z o s t a ł a  z a r z ą d z o n a ' r e w i z j a , n i e  z o s t a ł  z n a l e z i o n y .  Za­
pewne z o s t a ł  on s p a l o n y ,  gdy p o l i c j a  w k r o c z y ł a  do gmachu Arkos .  
Z n a le z io n o  j e d n a k ' c a ł y  s z e r e g  dokument°w, w skazujących  n a  i s t n i e ­
n i e  o r g a n i z a c j i  s o w i e c k i e j  o g w a ł to w n ie  a n ty b zy  t y j skim c h a r a k te ­
r z e  .

IE  MATIN z 1 6 / 7 .  p o d a j e  d e p e s z ę  H a v asa ,  w edług_k t ó r e j r a ­
d a  k o n g r e s u  p r z e m y s ł u  i ' h a n d l u ,  p o z w o l i ł a  k o m i s a r  j a t  owi d l a  spraw 
h a n d lo w y c h  p r z e k a z a ć  w s z y s t k i e  d o c h o d zą ce  do sumy 10 m i l j . f u n t ó w  
zam ów ien ia  s o w i e c k i e  w A n g l j i  innym państwom.

PO K0NPERENCJI MADEJ ENTENTY;

WESTMINSTER'GAZETTE Z 15./V. p i s z e ,  że r e w i z j a  w Arkos  
j u ż  o d b i ł a  s i ę  n a  k o n f e r e n c j i  m a ł e j  E n t e n t y ;  a _ dowodem j e s t  
o ś w i a d c z e n i e  rum u ńsk ieg o  m i n i s t r a  sp ra w  z a g r a n i c z n y c h ,  w ktorem  
P o d k r e ś l i ł  w z r a s t a j ą c ą  p r z y j a ź ń  Rumunji  wobec W ;B r y ta n j i .  Oswiad-





c z e n i e  t o  m i a ł o  p o d w ó jn e  z n a c z e n i e ,  m i a n o w i c i e  w s k a z a ł o ,  i ż  Ra—' 
m a n ja  n i e t y l k o  z w r a c a  s i ę  <3o Londynu  o z a b e z p i e c z e n i e  p r z e c i w k o  
mo ż l i w e j  * a g r e s j i  ze  s t r o n y  R o s j i ,  l e c z  i .  że n i e  może l i c z y ć ^ n a  
n e u t r a l n o ś ć  swych p r z y j a c i ó ł  J u g o s ł a w j i , ^ - C z e c h o s ł o w a c j  i , k t ó r e  
z a j m u j ą  c o r a z  b a d d i e j  p r z y c h y l n e  s t a n o w i s k o  wobec R o s j i  S o w ie c ­
k i e j .  O b e c n a  k o n f e r e n c j a  m i a ł a  w i ę k s z e  z n a c z e n i e  od w s z y s t k i c h  
i n n y c h  d o t y c h c z a s  o d b y t y c h .  M i n i s t r o w i e  z r o z u m i e l i ,  że  d r o g i  

" I c h  k r a j ó w  r o z c h o d z ą  s i ę ,  Rum unja  o b e c n i e  b ę d z i e  o r j e n t o w a ł a  
s i ę  w k i e r u n k u  A n g l j i ,  J g g o s ł a w j a  w k i e r u n k u  P r a n e j  i ,  C z e c h o ­
s ł o w a c j a  z a ś  z a j m i e  w y c z e k u j ą c e  s t a n o w i s k o .  M a ła  E n t e n t a  m i l i ­
t a r n e g o  i  p o l i t y c z n e g o  p r z y m i e r z a  p r z e k s z t a ł c a  s i ę  w s p ó ł d z i e l ­
c z e  n i e s z k o d l i w e  t o w a r z y s t w o  d l a  s p r a w  k u l t u r a l n y c h  e w e n t . i  
h a n d l o w y c h .  J a k o  m i l i t a r n y  i  p o l i t y c z n y  c z y n n i k ,  k t ó r y  o d g r y ­
wał  r o l ę  p r z y  k s z t a ł t o w a n i u  p o l i t y k i  n a  k o n t y n e n c i e  M ała  E n t e n ­
t a  j u ż  n i e  i s t n i e j e .

MANCHESTER GUARDIAN z 1 4 / V .  W a r t . w s t .  o m a w ia ją c  k o n f e r e n ­
c j ę  w J a c h i m o w ie  z a z n a c z a ,  że M ; E n t e n t a  b y ł a  c z y n n i k i e m  p o k o j u  
n ad  D un a jem ,  d z i ś  w w ię k s z y m  s t o p n i u ,  n i ż  k i e d y k o l w i e k  o b o w ią ­
z e k  t e n  n a  n i ą - s p a d a .

T r a k t a t  w ł o s k o - w ę g i e r s k i  w y w o łu je  z a n i e p o k o j e n i e  w ł o n i e  
M . E n t e n t y .  D y p l o m a c j a  f a s z y s t o w s k a  g d z i e k o l w i e k  j e s t  c z y n n a ,  
j e s t  c z y n n i k i e m  n i e p o k o j ą c y m  i  n i e '  j e s t  r z e c z ą  d z i w n ą ,  że s ą s i e -  
d z i  W ę g i e r  u w a ż a j ą  z a  k o n i e c z n e  s f o r m u ło w a ć  s w o j ą  w s p ó l n ą  p l a t ­
fo rm ę  .

BERLINER TAGSBLATT'z 1 7 A . K0 r '  d o n o s i  z J achom ow a,  że m i n .  
M a r i n k o w i c z  w y j a ś n i ł  wobec d z i e n n i k a r z y  j u g o s ł . , s y t u a c j ę  J u g o ­
s ł a w j  i  wobec W łoch  po z a k o ń c z e n i u  . k o n f e r e n c j i .  M a r i n k o w i c z  z a ­
z n a c z y ł ,  że n i e m a  p o d s t a w  do zm ia n y  i n s t r u k c j i ,  j a k i e  p o s i a d a  
p o s e ł  R a k i c z  w R z y m ie .  P o l i t y k a  wobec W łoch  p o z o s t a j e  t a k a ,  j a ­
k ą  b y ł a  d o t y c h c z a s *  Rum unja  i  C z e c h o s ł o w a c j a  o ś w i a d c z y ł y  z u p e ł ­
n ą  s o l i d a r n o ś ć  z J u g o s ł a w j ą  w s p r a w a c h ,  k t ó r e  r e g u l u j ą  u k ł a d y  
M . E n t e n t y .  O z n a c z a  t o  d o s k o w n i e ,  że Rumunja  i  C z e c h o s ł o w a c j a  
z o b o w i ą z u j ą  s i ę  w y s t ą p i ć  z b r o j n i e  p r z e c i w  Węgrom i  B u ł g a r j i . '  
Gdyby one  c h c i a ł y  u d e r z y ć  n a  J u g o s ł a w j ę  w r a z i e  w ojny  j u g o s ł o ­
w i a ń s k i e j .  J e s t  t o  w aż n ą  z d o b y c z ą  k o n f e r e n c j i ;  K o n f e r e n c j a  s p o ­
w o d u je  zapew ne  w i ę k s z e  o d s u n i ę c i e  s i ę  W ę g i e r  od p a ń s t w  M . E n t e n t y ,  
n a t o m i a s t  o k a z a ł a  o n a  c h ę ć  z b l i ż e n i a  s i ę  do B u ł g a r j i .  M i n i s t ear 
M a n in k o w ic z  o b e c n i e  - o d n o s i  s i ę  do B u ł g a r j i  z n a c z n i e  ł a g o d n i e j ,  
n i ż  d a w n i e j .  M a r i n k o w i c z  n i e "  żyw i  t a k ż e  z ł y c h  z a m ia r ó w  w obec '  
W ę g i e r  i  o k a z u j e  s k ł o n n o ś ć " d o  z a w a r c i a  z n i m i  - t r a k t a t u  h a n d l o ­
wego* J u g o s ł a w j a  -  p i s z e  k o r .  -  w y s z ł a  z k o n f e r e n c j i  w z m o c n io n a .
® s t o s u n k u  do N ie m ie c  J u g o s ł a w j a  b ę d z i e  p r a c o w a ć  n a d  z b l i ż e n i e m  
s i ę  do n i c h  w p o r o z u m i e n i u  z P r a g ą .

NEUE- ZURCHER ZEITDNG 2  16 / V . p i s z e  w a r t . w s t . z  o k a z j i  z j a z d u  
w J a c h i m o w i e  o s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j  n ad  D u n a jem .  Omówiwszy s y ­
t u a c j ę  p o l i t .  p a ń s t w  M . E n t e n t y  i  W ę g i e r  a u t o r  - p r z e c h o d z i  do 
A u s t r j i  i  s t w i e r d z a ,  że z w i ą z e k  c h ł o p s k i  n a  nowo p o d j ą ł  a g i t a ­
c j ę  z a  p o ł ą c z e n i e m  s i ę  z N ie m c a m i ,  do c z e g o  p r z y c h y l a j ą  s i ę  t a k ­
że k r a j e  a l p e j s k i e .  M ałe  p a ń s t w a  n a d d u n a j s k i e  o d g r o d z i ł y  s i ę  mu- 
r a m i  c e l n y m i  co d©tfeMiWi’$ e o d c z u w a  p r z e d e w s z y s t k i c m  k a p i t a ł  m i ę ­
d z y n a r o d o w y .  W y n u r z e n i a  L a y t o n a  i  Zimmermanna n a  k o n f e r e n c j i  g o ­
s p o d a r c z e j  n i e  mogą p o p r a w i ć  s y t u a c j i ,  g d y ż  o b e c n y  s t a n  r z e c z y  
o p i e r a  s i ę  n a  s i l e  w o j s k o w e j .  N i e k t ó r e  z t y c h  p a ń s t w  m u s i a ł y  
d o j ś ć  do p r z e k o n a n i a ,  że  u p r a w i a n a  p r z e z  n i e  d o t y c h c z a s o w a  t a k ­
t y k a ,  p o l e g a j ą c a  n a  z a ł a t w i a n i u  w s z e l k i c h ' s p r a w  w s c h o d n i c h  d r o ­
g ą  o k r ę ż n ą  p r z e z  P a r y ż *  o b e c n i e  j e s t  n i e m o ż l i w a .  P a ń s t w a  te~  — 
p i s z e  a u t o r  -  mogą o c z e k i w a ć  p o p a r c i a  j u ż  n i e  od w i e l k i c h  mo—
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o ar  s t  W, a l e  od n a j b l i ż s z y c h  sąsiadów.

LA. TRIBUHA z -1 7 /v .  p i s z e  w a r t ; w s t * ,  że i  tym razem Be­
n esz  dy rygo w a ł 'k o n fe  reno j ą M.Ententy i  d z i ę k i  temu widzimy, ża 
or  j e n t u  je  s i ę  ona coraz  w ięce j  ku Europie środkowej^ a coraz  
mniej ku* Bałkanom. Benesz p rzew idu je  wkrótce z b liż e n ie  S ię  *"" -
Węgier ao J u g o s ł a w j i ,  a t a k ż e  i  ao Czechosłow&cji* W progra­
mie leży- tekze  zawarcie  L ooam a wschodniego, k tóre ma obej­
mować również P o lsk ę .  Antywłoskie t e n d e n c je  Czechosłowacji^  
z m n ie j s z a j ą  s i ę ,  j a k  równioż an tym iem ieck ie . Praga jakkolw iek  
chce u sam o d z ie ln ić  s i e  w swych s tosunkach międzynarodowych, 
obraca s ię -w  o r b i c i e  p o l i t y k i  f r a n c u s k i e j  i  d la tego  n ie  może 
n i e  b rać  pod uwagę zm n ie jszen ia  s i ę  anim ozji francuskcr-niem iee- 
k i e j .  Czechosłowacja  p rag n ie  u tw orzen ia  bloku, w którym b yły­
by p ań s tw a 'su k cesy jn e  i  w k tórem  w ie lk ie  mooarstwS. liem oy, 
Włochy i  R os ła  ęrzedewszy s tk iem  zmuszone byłyby do p e r tra k ta ­
c j i  na. s t o p i e  równości.

IL SECOló z -1 7 /v .  uważa, i ż  fra n cu zi muszą być rzeczoznaw­
cami. Wynikiem obrad w Jachómowie sp od ziew ali s i ę  ja k ic h ś  
Kaj śó na t l e  stosunków w łosko- jugosłow iańsk ich* '  a_tamczasem 
k o n f e r e n c j a  zakończyła  s i ę  sp o k o jn ie .  Program p o l i t * konferen­
c j i  - z a w ie ra ł  j e d n ą  k w e s t ję  n ie z m ie rn i e  ważną, m ianowicie utwo­
r z en ie  w■my ś l  życzeń ju g o s ło w ia ń sk ic h  zwartego fron tu  przeciw — 
włoskiego z r a c j i  t r a k t a t u  w l ir s n o -  Do tego n ie . d oszło  z po­
wodu postawy Rumunji.

LA IRIBUWA z 15 A* 2 or < z P r a g i  p i s z e  o k o n feren c ji M; Ea­
te n  ty , że j e s t  n a t u r a l n e ,  i ż  Włochy u s i ł u j ą  przezw yciężyć na­
s t r o j e  p rzec iw w łosk ie  j M’E n te n ty .  Pierwszym takim  krokiem b y ł 
p ak t  z Bukaresztem, drugim pak t  w P i r a n io ,  trzec im  przyznanie  
Rumunji p o s ia d a n ia  B e sa rab j i ' .  Prawda, że p ak t_w Rumunji m e  
podobał s i ę  J u g o s ł a w j i ,  jakko lw iek  n ie  je s t  skierowanym P*^e- 
ciwko n i e j .  Ozoohosłowacja n i e  opowiada snę z* i t ?
Rumunji, k t ó r a  n a l e g a ,  a b y ’P o lsk a  w esz ła  do M .Ententy; —
chos łow ac ja  radaby uznaó R os ję ,  czego odradza je j Rumunja; 
d l a  Czechos łow ac j i  Po lska  w M.Entencio byłaby przeszkodą a 
to z tego  względu, że Polaka poruszy łaby  kw estję k orytarza  
i  Wilna. -

I I  P0PQ10 D1 IEALĆtA z M A .  Kor; z Wiednia p iszą c  o kon­
f e r e n c j i  M:Ententy zaznacza ,  że żywa uwaga j e s t   ̂ skierowana 
na  p o ło ż e n ie  j e j ,  związane z o s t a t n i ą * aktyw nością zagran icz­
n e j  o p i n j i 'w ł o s k i e  j ;  Postawa Czechosłowacj i  p o zo sta je  n iezm ie­
n io n a ;  powody je j  p rzy jaznych  stosunków*zarówno z Włochami jak  
Juerosławją s t a r a ć  s i ę  ona będz ie  o z łagodzen ie  ta rć  między 
temi*dwoma państwami.  Podług Benesza tra k ta t w łosk o-w ęg iersk i 
wyprowadzający Węgry z o d o sobn ien ia ,  może rozpocząć nową erę  
stosunków Budapesztu z M -Ententą .  Półurzędowe Oeske Slovo  
zaznacza ,  że* w szys tk ie  pańs twa M.Ententy  mają tra k ta ty  z Wło­
chami* co d o w o d z i ż e  w szy s tk ie  pragną'  współpracy z Rzymem po­
mimo o s ta tn ie g o  k o n f l i k t u  Włoch z Jugos ław ją .
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